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W I A D O M O Ś C I  K R  A J O  WB,
O statn ia gazet; petersburska z dnia 16 m ar­

ca, umieściła lis tę  o fice ró w , k tó rz y  o trzym a li 
o rde ry  ś. W łodz im ie rza  4 tey klassy z kokar­
dą i ś. A nny  klassy 2giey, Зсіеу i  4tey  za od­
znaczenie się w  b itw ach dnia 13 sierpnia, 5 i  
22 października i  19 grudnia roku przeszłego 
1819, p rzy  podbiciu 2 'abossarani i  rozprosze­
n iu  w oysk Akuszyiiskich  i  innych  aarodow D a- 
gestańskich. L iczba tych  o fice rów  jest 46 : je­
den udarowany z ło tą  szpadą z napisem za wa­
leczność.

Kurs petersburski na assygnaty: dukat heli. 
now y 11 r . 4:0 k . , sta ry 11 r. 3o k. Zm iana 
z łc ta  2 r .  74 k. Zm iana srebra 2 r . 78 k. 6g 
sta ł. docb. kom. utnor. d ł u g o r  96K 

K u rs  w ileń . na assyg. rubel sr., 3 r . kop. 88; 
dukat hol. now y r .  11, kop. 62, s ta ry  r . 11 k. 43 

« im perya l 57 г. kop. 70.

h i s z p a n i j a .
(z gaz. beri.) M o n ito r z d. i 3 marca zawiera

o His; pfim i, co następuje.
W  M adrycie  z rozkazu K ró la  pod prezy­

dencką In fanta  D on Carlos u tw orzoną została 
Junt ca dyktatorya lna.

L is ty  z M a la g i pod 2З i  26 lutego donoszą, 
że pu łkow n ik  Rafał Riego  w k ro czy ł d. 19 we 
2000 ludz i 1 bo jazdy do m iasta ; że znalazł 
m ieszkańców obojętnych i n iewzruszonych na 
jego odezwy; źe w  nocy na d. 20 po źwawey 
na u licach rozpraw ie  z woyskzem jenerała Odon- 
m l , co woyśku temu w ie lk i zaszczyt przynosi, 
opościł m iasto, że jenerał Odonncl opuścił d. 22 
M alagę  dla ścigania póikowm ka Riego , k tó ry  
się posunął do Antequerra (3godziny drogi od 
Grenady).—  L is ty  z K adyxu  do d. 2 5 lutego 
n  ? wspominają n ic o napadzie lub b itw ie  jakiey 
pod C ortaduro . Jenerał F reyre  odpraw ił prze­
gląd załogi kadyxkiey, a ztam tąd pow róc ił zno­
w u  do g łó w n e j kw a te ry , do Santa M a ria  №i*
p r ;« ł  ?zenid i prośby od skm iiiy  tych  osób k tó re  
di u; większego be»pieczeń tw a uwięzione zo­
sta ły , jenera ł F reyre  zezw olił, ażeby oscb tych  
n ie  posyłać na Ceuta i że mogą zostać w Santa-
M a r ia  Podług wiadomości z K orunny  pod
26 .lutego, 1 z M a d ry tu  pod d. 2 t.  m., w oyska 
w  G atlicy i będące ogłosiły we dwóch trzec ich  
częściach tey p ro w in c ji ko n s ty tu c ją  kortezoW, 
a junta rokoszanów wydała odezwę do ludu i do 
m licyy . M il ic je  jeszcze się nie oświadczyły*
W  F erro lu  zaszły w ie lkie bezprawia -  W  M a -
d ryde  odebrano niespodziewaną nowinę o po- 
w róc ie  M in y  1 jego w targo ien iu  do N a w a rry .

Gazeta Jonrna l de P a ru  wyraża: „  Pisma
publiczne z Bordeaux  pod 7 1 8  t. m. mało co 
zaw iera ją  o H iszpanii, PcdJug jedney w iado­

m ości, za k tó rą  ręczyć  n ie  można, jenera ł 
Freyre  p ros ił o uw olnien ie; odrzucone zaś od 
dwoeh jenerałów  po n im  dowodztwo, p rz y ją L  
jenerał Espanna. ,

Poszczególne wiadomości o H iszpan ii, w y ­
ję te  są z różnych gazet- Podług tych , reg im ent 
ochotn ików  arragońskich b y ł p ierw szy, k tóry- 
się wdał w rozpraw ę ż woyskiem Riego , p rzy - 
czera się z obu stron k re w  lala.

P a ryż  dn ia  15 marca.
M o n ito r  zawiera z M adrytu  pod 5 t ,  m., co 

następuje:— • Podobneż poruszenia, jak w  Anda­
lu z j i ,  okazały się także w  M u rc y i,  ale źe p o ­
chodziły  ty lk o  od p rzem ytn ików  z Algezanes, 
tem  samem w net uśmierzone zostały. W  G al- 
h cy i, spodziewać się można, źe roz ruchy  w net 
ustaną, lud bowiem okazuje się wszędzie dobrey 
Woli. Co mówiono o poruszeniach w  K a ta lo n ii
1 W alencyi , jest bez zasady. M ina  błąka się 
z dziesiątkiem  ludz i w  N awarze  m iędzy góram i 
pireneyskiem i. Spodziewają się p rzyw ieśdź 
znowu miasto Korunnę  do posłuszeństwa. W  St. 
Ander przytłum ione zostało powstanie.

Donoszą z Kordowy, że oddział korpusu R i*  
ego s to i od d. 25 pod Lusana, o m il 8 hiszpań­
skich od K o rd o w y , i  ze przedmą straż swoją 
posunął aż do M o n tillo . 4 m ile  daley , tak , że 
go co chw ila  w  mieście oczekują.

Dnia 4 p rzyby ły  do Bajonny  4 pojazdy ze 
znakomstszemy uciekającem i damami, zakon­
n ikam i i t.d ..rSpodziewają się ich  w ięcey jeszcze.

W  Kadyxie  użyła  polieya na jsurow szych 
środków; o godzinie 8ey muszą bydź pozamyka­
ne wszystkie domy; n ik t się po dzwonieniu na 
Anio ł-pańskt nie może pokazać na u licy , chodzić 
o tu lony płaszczem, zatrzymać się w ięcey jak
2 trzem a osobami i  t.  d.

Piszą z Bajonny, źe K ró l hiszpański zacho­
row a ł.

M a d ry t dn ia  6 marca. Do dy lta to rya ln e y  
c z y li nieustającey ju n ty  stanu prócz jey prezy­
denta in fanta  D on Carlos, brata królewskiego, 
należą jeszcze: X iążę San Fernando, X iążę In -  
fa n h id o ,  biskup koadjutor m adrycki i  radzcy 
stanu Ftibaa, de C astilla  i  L u rd i-Z a b a l.

K ró l w yda ł następujący re sk ryp t do X ięc ia  
San Fernando :

„O d  czasu tego, kiedy Opatrzność pow ierzy ła  
oycowskiey trosk liw ośc i m ojey waleczny i  śla- 
chętny naród, którego wysokie czyny wzbudzają 
podziwienie świata, i  p rzyw ró c iła  m i tro n  państw 
hiszpańskich; serce moje, k tó re  ty lk o  na szczę­
ście ludu mojego jest posłuszne, żądało z upra­
gnieniem wyszukania środków do p rzyw ró ce ­
nia porządku we w szystkich odnogach admirn- 
s tracy i i do zagojenia ra n , jakie zgubna i  bez­
przykładna woyqa korpusow i stanu zadała. N ie­



szczęściem jednak okoliczności E uropy,-—tro ­
skliwość, jak iey stan obłąkanych naszych kolo* 
n iy  (tych  bogatych i n iezm iernych posiadłości 
nowego świata, rów nież piękney jak istotney 
części m onarchii) wymagał, ~  trudności xapo- 
beźe iiia  wkoraem onym  nadużyciom, ile  z e ra . 
zem zapobiegłoby się szkodliw ym  i  zawczesnym 
nowościom, k tó re  po części chociaż z chwalebney 
pow sta ły gorliwości, ż y w iły  jednak ducha stron­
niczego. to źródło ruyw iększych  klęsk społecz­
ności,—  i  nakoniec inne okoliczności, k tó re  ko­
nieczną zw łókę n iym ądraey osnowanym zamia­
rom  przynieść m usiały, nie pozw o liły  dotąd ser­
cu mojemu używać ta k  pożądanoy pociechy. 
Przekonany też, że haylepsze środki nie p rzy ­
niosą owocu, k iedy są pojedynczo użyte, m yślą, 
łem  od dawna, o wprowadzeniu systematu po­
wszechnego, k tó ryb y  jednostaynie i zgodnie u- 
łożony, łącząc interes w szystk ich  i  godząc u m y­
s ły, uskutecznił moje zam iary i  doprowadził 
naród do tego wysokiego stopnia pom> ^ no®ci i 
s ław y , jaka mu należy; A  chociaż, gdziekol­
w ie k  spo jrzę) Spostrzegam ducha złości, jak on 
n iespoko jny i  w ichrzący wszędzie (nawet m ię­
dzy aayóświeceńszemi narodami) wźnieca zgu­
bne i  re w o lucy jne  zamysły , przez co zmu­
sza do użycia dla zapobieżenia, ilm dzielnych 
środków; n ie  mogą jednak me uczuć n iew ym o­
wnego ukontentowania, w idząc lud hiszpański, 
zawsze p ra w y  i  stały, jak  odpycha knowania 
m ałey liczby  ludzi, poczęści uw iedzionych, a po- 
'częśei m im o w o li w ciągn ię tych , k tó rz y  dare­
m nie us iłow a li w ierność jego zachw.ać. D la 
te y  w ierności cnotliwego ludu mf-go , k tó ry  u- 
c zyn ił dla mey osoby ta k  w ie lk ie  o fia ry  z tak  
rządkiem  poświęceniem się i w tak  trudnych  
czasach, a szczególniey słuchając serca mego, 
k tó re  mu tak  szczerze sprzyja, chcę podwo­
ić  moje usiłowania dla zapewnienia jego szczę­
ścia. O rgan izac ja  woyska, k tó re y  okostczńo- 
ści ta k  nie odbicie wymagają;—  przywrócenie po­
rządku w dochodach, k tó re  uc ie rp ia ły  w  po­
wszechnym bezładzie, k tórem u, jak i  nadużyciom 
w adm im stracy i, napróźno dotąd zapobiedz u- 
siłowano, z czego też pochodzi, że lud uciśnio­
n y  jest podatkami;—  przew łoki w wynurzeniu  
'Sprawiedliwości, pomimo m ądrych praw  i  cno­
t liw y c h  zw ierzchności; upadek ro ln ic tw a i  za. 
w ady do jego postępu, oraz handlu i  przem ysłu , 
ty c h  trzech odnóg bogactwa publicznego, xw ró ­
c iły  nakoniec moję Uwagę; i  wymagają m ey 
trosk liw ośc i. D ta osiągnienia jednak celu, k tó ­
rego dobro ludu i  m iłość rhoja dla niego w ym a­
gają; dla usunicnia złego, k tó re , poczęści z konie* 
crności, uw śg i rządu uchodzić musiały, a poczę­
ści też z poprzednich wypadków w yn iknę ły , po­
trzeba spokoyności i pokoju; dla uniknien ia za p a ł 
cżywości, jaką w  innych kra jach n ieprzy jac ie­
le  porządku w zn ie c ili; wystawująć W fałszywem  
św ietle  św ięte im ię dobra powszechnego,! podże­
gali uró jońeih wystaw ieniem  rzeczy um ysły , co 
posłużyło, ty lk o  dó wzniecenia zem i.y stron­
n ic tw  i  przyniesienia k lęski na rodom , k tó re  
w k o ń o u s ta ły  się zawsze ic h  ofiarą. Ostrzeżony 
w ięc  tak n ie fortunnem i przykładam i, w idziałem  
z pociechą, że w ie rn i i  spokoyni poddani m oi o- 
czek iw a li z n iecierp liwością, ażebym nakoniec u - 
d z ie lił im  ty c h  korzyści i  dobrodz ie js tw  , k tó ­
rych  przez swe cńo ty  s ta li się tak  g o d n ym i; 
a chcąc o jcow sk ie  zam iary jfnoje, zgodnie z ra ­
d ą  mego dostoynego b ra ta , In fa n ta  D on C ar- 
los, i  zm tającey pod jego prezydencyą ju n ty , 
p rzyprow adzić  do skutku, i  ze względu na da­

w n ie jszą  ich  radę, chcę, ażeby rada  stanu, sto­
sownie do celu jey ustanowienia, zajęła się n ie - 
zw łócznie, rozpoznaniem kszta łtu  i  składu, ja k  
niegdyś była  utworzona , po ozem przełoży m i 
ś ro d k i, k tó re  się naystosownieyszemi okażą. 
Chcę na ten koniec, ażeby się podz ie liła  na w y­
dz ia ły  pomocnicze w  m inisteryUm , i  przekłada­
ła  m i wszelkie re fo rm y , k tó re  uzna stosowne- 
m i do pomyślności n a ro d u ; a dla uzupełnie­
nia sw ych w ydzia łów , k tó rych  m a bydź siedm.* 
stanu, spraw duchownych , praw odaw stw a , do­
chodów, woyny, m arynark i i  przemy Іщ przed­
stawicie m i, oprócz osób składających teraz 
moję radę stanu, inne* znajome z, przezorności 
śwey w  rozm aitych odnogach a dm in is trac ji, za­
sługujące na moje zaufanie i  k tó re  mają już 
Wziętość publiczną.

Rozkazuję nadto, ażebyście uw iadom ili mo­
ję radę królewską i  inne tryb u n a ły , żeby, po­
dług rozm a itych  swoich a ttrybucyy* przekła­
da ły mi, z ową św iętą otwartością, do k tó re y  
są obowiązane, wszystko to , соко іѵпек z n a j­
dą stosownćm do szczęścia ludów  moich na je­
dney lub d ru g ie j p ó łku li z iem skie j, i  do świe­
tności korony m o jcy , a to, dla nadania środ­
kom) źa pożyteczne uznanym, p o trze b n e j san­
k c j i ,  i  zam ienienia ich w  nieporuszone przed­
murze p rzec iw  wszelkim  bu rz liw ym  s & a m y s ł o m ,  

i (ila udzielenia wszelkich korzyści, jakich po 
mądrości oświeconego rządu oczekiwać należy. 
Rozkazuję m e ty lk o , jak w yźey powiedziano, 
ażeby wyższe trybuna ły  przekładały wszystko, 
co się im  użytecznem zdawać będzie., ale tez 
uniwersytety , korporacje  i każdy pojedynczy, 
k lobyko lw iek  b y ł, m yśli swe i propozycye w o l­
no i o tw arcie  udzielał radzie stanu, i  weby r.e 
zb ioru w szystkich względów pożądane^ dobro 
w yn ik ło . A  W y ; coście m i da li ty le  do­
wodów przyw iązania do mey osoby, i  g o r liw o ­
ści o dobro powszechne, przełożycie m i przez 
ń iin is te ryum  swoje wszystko to , cokolw iek: m o­
ja rada stanu za dobre uzna. Dan w  pałacu d. 
3 marca 1820 (podpis w bsney rę k i N. Pana.” )

Korresponeent hamburski zawiera m iędzy in - 
nemi z P aryża  pod dniem 11 marca,co następuje:

Gazeta Con&titutionnel wyraża; że C orta - 
D u r a , c z y li obwarowana lin ia , k tó ra  b ro n i 
m iędzyńiorza prowadzącego do Kadyxu, w z ię ­
tą  została przez powstańców; k tó rz y  teraz K a - 
dyfc bombardować ińogą; owszem , jak dodaje 
pomieniona tak  przesadzająca gazeta, Kadyso 
może już o tw o rz y ł b im tow inkom  bram y sw o­
je. P rzeciw nie gazeta Journal des Debats tw ie r ­
dzi, że dnia 2З lutego strzelano w praw dzie c ią ­
gle do C orta-D ura, ale nie w z ię li jey powstańcy.

J°nera ł Espagnc, k tó ry  powołany został na 
dowodcę woyska kró lewskiego, jest bratem fra n ­
cuskiego jenerała, k tó ry  pod rozkazam i Mase- 
ny  dowodził z odznaczeniem się d y w iz ją  jaz­
dy, przez d ług i czas by ł w  B erlin ie  , ran iony  
został pod Hsilsbergiem , a poległ na b itw ie  pod 
■Esslingen.

G ubernator F e rro lu , k tó ry  chcia ł czyn ić 0- 
pór powstańcom, u tra c ił życie.

Do St Ander p rzyszły już b y ły  o k rę ty  że św ia­
dectw am i z K orun tiy , k tó re  podpisane b y ły  od 
tam eczne j nowey Junty rzą d o w e j. Ż  K adyxu  
w ie lu  mieszkańców siadło na okrę ty  do Brest 
i  innych  mieysc- Hiszpańska p ro w in c ja  G a lii- 
cJ a: 8dzie także bunt wy buchnął, lic z y  do p ó ł­
to ra  m iliona m ieszkańców. B unt w H iszpanii 
pochodzi jedynie cd woyska.

B un tow n icy  n« wyśpię Leon  p rzyzw a li de



siebie em igran tów  hiszpańskich z L o n d yn u , a 
m ianow ic ie  wydawcę tak  nazwanego « K on­
s ty tu cy jn e g o  Hiszpana,”  k tó ry  dotąd w Lon­
dynie  wychodził, a którego pióra chcą teraz użyć.

W  F ig o  ogłoszoną zóstała także konsty tu ­
c ja .  W  Korunnie  stoi na ozi le tameczney jun­
ty  rządowey Pan Agar, daw nie jszy członek rzą ­
du Kortezów .”

D a le j umieszcza tenźeKórrespondent hambur- 
sk i z Paryża pod i 4 marca z Gazette de Francei 

„J a k  słychać , powsta ły niespokojne poru-* 
szenia iw F d l la d o l id ;  żadnych Jednak szczegó­
łów  o tem nie mamy.

Zapew nia ją , źe powstańcy we w szystkich 
zajętych przez siebie miastach , ogłosili uw o l­
nienie od kon trybucyy i wolny przywóz żywno­
ści. Cudze rękodzieła mcgą bydź wprowadzane 
za opłatą J2 od 100.

San Yago de Compostella, m imo usiłowania 
duchow nych, m iało o tw o rzyć  bram y swoje po­
wstańcom.

K o riir in a , dnia  21 lutego* 
Rząd p ro w in c ji GalLicyi złożony jest z 8 o- 

sob, między k to  rem i zna jdu ją  się: D. Pedro A ga r , 
daw n ie jszy członek re g e n c ji, prezydent ju n ty  
i  po litycźny gubernator kró lestw a , M argrabia 
Valadares, D . Joaąuin F reyre  etc, Pomieniona 
iu n ta  rządząca ogłusiła następujący w yrok  :

A rt. i* Dms wieczorem oświecone zostanie 
całe miasto, a <*hory muzycZne przegrywać bę­
dą na placu ko n s ty tu cy jn ym . A rt. 2 W szyscy 
m ieszkańcy pozostaną spokojn ie , jak i  daw n ie j, 
p rzy  swoich żatrudn.emach. A rt 3 Każdy, k to ­
by mową lub uczynkiem p rze c iw il się w o li, k tó ­
rą  lud w  wyznaczeniu ju n ty  okaza ł, ma bydź 
karany śmiercią. A rt. ч Ju tro  J W . D: Pedro 
A gar odpraw i uroczysty w jazd do miasta. W szy­
scy mieszkańcy w ezwani są przyjąć go jako 
męża, za k tó ry m  się powszechne życzenia na­
rodu okazały, aby mm rządz ił ta k  clługo, póki 
N. Pan nie wykona przysięgi ha ko n s ty tu c ją  i 
i  nie zwoła K ortezów .

Razem wyszła w  Korurin ie  odezwa dó żoł­
n ie rzy  , w  k tó re y  m iędzy innem i w yrażono :
“  Żołnierze! Dopełniliśm y powinności naszey, 1 U- 
czynibśmy k ro k i, k tó re  nas uspraw iedliw ia przed 
narodem i w obliczu Europy. N ie potrzeba juź 
wam umierać w  Am eryce i  mordować własnych 
braci. Stan wasz będzie polepszony. Niebędziecie 
już ż v li z ja łm użny , skoro ty lko  K o r tezy beda 
zwołane. Za nastąpieniem innych urządzeń, po­
winnością waszą będzie bronić sprawy K ró la  i 
o jczyzny. Zw yciężyć albo poledz niech będzie ha­
słem etc.

Dan w  Korurin ie , d ru g ie j tw ie rd zy  hiszpań­
skiego pa tryo tyzm u, dnia 22 lutego.

t F e lix  Aceoedo,
Jeneralny doWodzca woysk. mianowa­
ny  od ludu i  obywateli w o jskow ych .”  

Od gran ic hiszpańskich, dnia  8 marca,. W  re ­
skrypcie kró lew skim , z dnia 3 marca, nie masz 
w zm iank i o zwołaniu Kortezów. k tó re  nrzyrze- 
czone by ło  w  roku i 8 i 4; re form a zaś m asie 
skutecznie innym  sposobem.

Załoga madrycka wzmocnioną została jednym 
regim entem  ze starcy K a s ty lii.

Rządząca. Junta w  Korurin ie , wezwała rlo bro­
n i rm licyą.

Skutkiem  ważnego w yroku  kró lewskiego z d.
5 marca zdaje się, źe naród hiszpański o trzyh ia  
ta k  dawno pożądaną Kom tytucyą.

M in a  ma s.ę znajdować w Roncal, a pod lii* 
innych jeszcze pod Pireneam i. 0

Z  wyspy Leon  m ia ła W yruszyć znowu ko­
lumna i , 5oo ludzi, k tó ra  obróciła  się ku Fegas.

Do pogłosek należy, że jenerała Faldes za­
mordowano  w  Kadyxie.

W  P o rtu g a lii panuje zupełna spokoyność; je­
dnakże użyto środków ostrożności nad granica* 
m iędzy innem i Wzmocniono załogę w Ełoas.

i. ogłoska, że i na Klajorce  i M inorce , gdzie 
się słaby reg im ent szwavcarski zriaydule , w y - 
buchnęły poruszenia, n iepotw ie rdziła  się dotąd.

M iędzy uWięzionemi w Kadyxie  osobami, 
zna jdu ją  się p ierw si obywatele, a nawet w ie lu  
ezłonków m agistratu.

Pomimo baczności okrę tów  królewskich, k tó re  
b lokują wyspę Leon , p rzybyło  tam rzeką SantiPe- 
t r i  i 4 s ta tków  z am un ic ją  , bronią 1 żywnością. 

Gazety warsz. um ieściły poniższe odezwy: 
Na początku lutego, korptis a r ły lie ry i i  in ­

żyn ie rów  p rzy  woysku powstańców na wyśpię 
Leon  ogłosił ta k i adres do gwardyy kró lewskich: 

ń Lube dzieci oycżyzny, n a jp ie rw s i żołnie­
rze iia rodd naszego! Powinność was w zyw a, 
chwała was czeka. Gdzie jest tnę ,t o, >ława 
i  cnota , tan i tle je  ńiezgaszony ogień patryo­
tyzm u, Korpus a r ty i le r y ł  k tó ry  w yda ł z gro­
na swojego naypierwsze o fia ry  w o s ta tn ie j w o y - 
nie, korpusy inżyn ie rów  i  saperów, k tó re  nay- 
p ie rw ey pośpieszyły nad brzegi rz e k i E b ry  dla 
stargania w ięzów  ucisku, wzywają was, abyście 
się z niem i po łączyli dla przyłożenia się do szczę­
śliwości ludu hiszpańskiego, i  odebrania bło­
gosław ieństw od potomności* Towarzysze o fia r 
1 try u m fó w  waszych podnieśli głos ślachetny; 
całe woysko pochwala bohatyrski ich  zapał, a 
o jczyzna odebrała od n ich przysięgę. Jestźe ja - 
k f  Hiszpan niegodny tego im ienia, k tó ryby  tak  
prawą re w o lu c ją  potępia ł ? K tó ry ź to  przenosi 
samowclność nad prawo , hańbę nad godność, 
pochlebstwo nad cnotę, szpiegostwo po tw a rży  
nad osobiste bezpieczeństwo, zuchwałość k i l ­
ku  wzgard*/ godnych fa w o ry tów , nad dobro ca­
łego narodu ? K tó ry ż  św iętokradca odważy się 
powiedzieć, iż  w idz im i s1ę (ednego więcey zna­
czy, niż życzenia i  łz y  25 m lionow  Hiszpa­
nów ? K to  wszczyna w y n ę  domową, czy ten, 
k tó ry  praw  współobywatr h k ich  broni, czy te u, 
k tó ry  w ięzy  n iew oli chce uw ieczn ić?  C zy li 
są skkcyonistam i walczący za publ czną s/c ę- 
śliwość, cźy też uzbrajający H iszpanów prze­
c ie  Hiszpanom dla p ryw atnych  w idoków ? K ió i  
poW iża praw dziw ie  K ró la , czy ói* k tó rzy  chc^ 
go zachować od szkodliwych usterkow  pochleb­
stwa, i  sprawić, aby dochodził uszu jego głos 
praw dy przez reprezentantów  lu d u , c z y li t e i  
p raw dziw e przyw iązanie d K ró la  jest z tych  
strony* k tó rzy  wiodąc go ż błędu w błąd, skoń­
czy liby  na znienawidzeniu im ienia jfcgb u Wszy­
stk ich  poddanych będących jego p rzy jac ió łm i?  
Znakom ite ko rp u sy ! P rzyp o m n ijc ie  sobie* iź  
składacie się z potom ków  te y  ślachty hiszpań­
s k ie j, k tó ra  um iała szanować kró lów , i  opie­
rać się ich  n iespraw ied liw ości; p rzyp o m n ijc ie  
sobie, iż  byłyście naypierwszem i w  walkach, i  
w zoram i męetwa dla całego w oyska; przypo­
m n ijc ie  sobie, żeśmy pospołu z wam i k rew  na- 
seę dla o jczyzn y  p rze le w a li, iż  ona pod ta r ­
czą naszą dobrowolnie za tw ie rdz iła  kons ty tu ­
c ją *  k tó ra  będzie jey uszczęśliwieniem 1 chwa­
łą ; przypdm niycie sobie zwłaszcza, iź  H iszpa­
nam i jesteście, a położywszy prawice ha sercach 
waszych ślachetnych * poradźcie się ich* m ię­
dzy czem wybierać macie: c z y li wziąć się do orę­
ża p rzec iw  towarzyszom  i braciom waszym, lub 
też przy łączyć się do tych, k tó rzy  w  obliczu n ie­
ba zaprzysięgli uszczęśliwić was, rodz iny  i dzieci 
wasze, lub też poledz w tak  c h w a le b n y  walce.”  

Dzia ło się w  g łó w n e j kwaterze w  San-Fer­
nando dnia 4go lutego 1820 reku.

Im ieniem  korpusu а гЫ іе гу і 
(podpisano) M ig u t l Lopes DaneL  

Im ieniem  korpusu inżyn ie rów  
(podpisano) Felipe Arcó Aquero^ 

Stan rzeczy w  tym  k ra ju  p rzyb ie ra  co- 
raź w ażnie jszą postać. Powstanie szerzy się i  
wzmaga; jak tó  dowodzą następujące doniesie­
nia, w y ję te  z dzienników  paryzk ich . Zacznie­
m y  od przytoczenia n iektórych odezw, k tó re  
naczelnicy powstańców w yda li. Zasługuje na

w



szczególniejszą uwagę odezwa (bez daty) tfa-
ctelnego ich jenerała Q uiroga , Wydana W im ie ­
n iu  woyska narodowego do ludu hiszpańskiego, 
W  tey odezwie, wspomniawszy czem była da­
w n ie j H iszpanija, k iedy w łedała W łocham i, 
N iderlandam i, brzegami A fry k i,  tudzież ogro- 
maemi i  bogatemi posiadłościami w  Am eryce, 
zapytuje się: dla czego naród ten zaczął upa­
dać w  c h w ili, kiedy b y ł tak potężnym? R oz­
w iązuje to  z gadmeme tem i słowy:— ,, Gdy na­
rody zaczynają bydź posiadłością jednego czło­
w ieka, gicą. Przystępując daley d<y czasów o- 
tta tn ich , wyraża: Na próżno naród nasz okazał 
się W ielkim  i godnym im ienia swojego w tedy, 
gdy te ji , k tó ry  przepisywał prawa Eur< pie, 
chciał go u jarzm ić przez skryte  zamachy i  
zdradę. Hufce roznoszące wszędzie postrach; 
nie mogły p rzy tłum ić  szlachetnego głosu narodu. 
Oręż, pożoga, sputoszecie, i  wszelkie n ies ły­
chane okropności w oyny, zdawały mu się małe- 
m i o fia ram i dla pomszczenia się za swóy ho­
nor. N ie  przestając nasz naród na walczeniu 
z zewnętrznemu n ieprzyjació łm i, miał do w y tę ­
pienia w ew nętrznych szkodliwszych jeszcze, u- 
stanawiając rząd, k tó ry  cyw ilną  wolność i  po­
myślność jego zapewniał. Uchwalono i  za­
tw ierdzone k o n s ty tu c ją  w  obliczu n ieprzyja- 
c elskich bagnetów. Z n ikn ę ły  z ziemi jego te 
bagnety, i  w tedy by ł kres ich potęgi i try u m ­
fu . Jakiż pożytek odniósł lud hiszpański z t y ­
lu  u s iłtw a ń  i  takiego męztwa? Cóż się stało 
z gmachem przez praw'o wzniesionym, i  k tó ry  
nie pow in ien by ł podlegać szturmowi? K ró l, 
k tó ry  nayw ięcey w in ien  b y ł ra rodow i, okazał 
naypierwszą mcc w ładzy swojey w  rozw aleniu 
do g run tu  gmachu tego. 7t o jca m i o jc zyzn y , 
k tó rzy  go postaw ili, obszedł się jako z fakcy- 
cnistam i; polubienie rządu, mogącego bydź n a j­
użyteczn ie jszym  H iszpanii, poczytano za zbro­
dnią obrażonego majestatu. U staw y, k tó re  ©- 
świecenie potępiało, anayście n ieprzyjacie lskie 
chcia ło zaprowadzić, odnow iły się z zajadłością, 
a obrzydła h ipokryzy ia  jaweie je podsycała i  
głosiła. W ym yś lono  występek n ieprzyw iąza­
nia do osoby K ró la , nieznany dotąd w  Europie. 
W ięz ien ie  i  wygnanie b y ły  nagrodą tych , k tó^ 
r z y  się nayłep;ey zasłużyli oyczyznie. Serca 
zapalone dawną chwałą: zlodowacia ły ze stra­
chu, i po pow ie trzu  wolności, dającem życie 
kra jom , nastąpiło zepsute pow ie trze  n iew o li, 
k tó re  wszędzie, dokąd do jdz ie , śm ierć cyw ilną  
zanosi. Nste, nigdy nie obchodzono się z naro­
dem tak  samowolnie i  z taką pogardą. H isz ­
pania dała naówczas, p rzyk ład  odporu, k tó ry  
całą Europę zdz iw ił. C i, k tó rzy  chcie li w m ó­
w ić , że jey powstanie przeciw  F rancH  było  
skutkiem  zabobonności; tryu m fo w a li w tedy nad 
przypisującem i je wspaniałomyślnemu sposobo- 
w im yślen ia . Jakoż, czegóż się można by ło  spo­
dziewać po tak nadzwyczayney nieczułości? Jak 
naród, k tó ry  wzniósł się tak wysoko, m ógł się 
tak  nagle zagrzebać? Czemu dozw olił obalenia 
gmachu z ty lu  trudam i, i  z tak im  k rw i prze­
lewem  wzniesionego? Czemu dąży do jarzma, 
k tó ry  ty le  dla zrzucenia go poniósł ofiar? H i­
szpanii ta ta k  fatalna nieuwaga p rzyw iod ła  
was do n iew oli, i  jeśli się nie ockniecie, p rzy ­
w iedzie was do zguby. Mamże wam okropny 
obraz skutków tego wystawić? Lecz na co go 
w ystaw iać , gdy go macie przed oczyma w a­
sz erm? K tóż  z was nie patrza ł z boleścią na

słabą, bez charakteru i  bez zasad adm inistra­
c ją ,  zostawuiącą naród w  zupe łne j nicości 
Względem innych narodów europejskich? K tó ż  
się nie oburza na przedayneść n iek tó rych  a- 
jen tów  rządu, na zbrodnicze nadużywanie w ła­
dzy w  ręku ty lu  urzędników publicznych? K to  
się nie zapala gn iew em , w id*ąe Hiszpanią za­
m ienioną w te a tr lup ieztw a; a tego, k tó ry  n a j­
w ię c e j łupów zbiera, szczęśliwszym i  bardz ie j 
poważanym? K tóż me boleje, widząc sceny Uęsk 
pub licznych , pola nieuprawne , miasta han­
dlowe opuszczone, przem ysł zniszczony, prawa 
bezsilne, rozpustę a swawolę bezkarną, pub li­
czne bezpieczeństwo naruszane, donoszenia o- 
b yw a te li tryum fu jące , nędzę powszechną w n a j ­
wyższym  s to p n iu , zepsucie obyczajów będące 
nieuchronnym jey skutkiem , i  nareszcie ten na­
ró d  niegdyś kw itnący , podubny teras dc tm -  
pa?—  Nieszczęścia te, k tó rych  tu  tak  sm utny 
obraz k reś lim y , dręczą serca tych , k tó rz y  o j ­
czyznę kochają. Szlachetni H  зzpani, k tó rzy  o- 
tw a rc ie  dla ich uprzątnienia powstali, padli o- 
fia rą  zdrady i  zbroyney s iły , k tó ra  jest plagą 
ludów , gdy ludy są ujarzmione. Męozjfrn ;e, 
śm ierć lub wygnanie, b y ły  ich  bohaterskiego 
przedsięwzięcia nagrodą. Z ł  try  um fowali z te ­
go nowego powiększenia się nędzy, a uczc iw i 
op łak iw a li zacnych obrońców swoich. Z  u w ie l­
bieniem, żalem i  czułością pow tarzają jeszcze 
ich  nazwiska, co jest ostatnim  dla nieszczęśli­
w ych  rycerzy hołdem .—  Nieszczęście tych  wa­
lecznych nie za trw ożyło  woyska narodowego, 
śmiele występującego na pole ob fite  w smutne 
wypadki. Nieszczęścia o jc z y z n y  w ym ogły na 
nićm  postanowienie, albo ją uszczęśliw ić, albo 
um rzeć za nią. P rzyw rócen ie  panowania praw , 
i  powrócenie narodow i prawa ustalenia prze­
znaczeń jego , dało mu powód do rozw in ięc ia  
chorągw i o jc z y z n y . N aypierwszym  czynem je­
go, takie postanowienie biorąc przed się, by ło  
ogłoszenie po litycznćy k o n s ty tu c ji m onarchii 
h iszpańskie j, tego to  ulubionego nad wszystko 
przedm iotu ty c L  w szys tk ich , k tó rzy  jedney 
z na jspraw ied liw szych spraw pragną tryu m fu .
W szys tk ie  czyny tego woyska zgadzaią się 
z przepisami tey  św iętey sprawy. N ieład ani 
gw a łt nie p rzyćm ił blasku męztwa zaszczyca­
jącego toż w o js k o : szanowana jest własność; 
śpokoyność publiczna zapewniona przez ścisłą 
ka rność, uszanowanie dla re lig ijn y c h  ustano­
w ień zachowane, jakiego się można było  spo­
dziewać po sercach hiszpańskich. W  w o jsku  
żadna zmiana nie nastąpiła prócz tak iey  , jaka 
do uporządkowania go jest potrzebna. Jenerał 
i  in n i dowódcy jego takie znaki zachowali, ja ­
kie  m ieli. Będąo podporą i tarczą oyczNzny, 
nie są wcale prawodawcami, ale ty lk o  ich  tnęz- 
tw o , usiłowania i  życie poświęcone są szłiche- 
tney  a m b ic ji pcdl tgania praw om  nadanym 
przez słuszność i  sp raw ied liw ość.—  Narodź e 
hiszpańską narodzie śiachetny, waleczny i  w ie l­
k i , narodzie , k tó ry  przeznaczenie chce mieć 
naypierwszym  na z ie m i, połącz się % synami
tw o jem i, i  naday prawa, k tó re  c i pomyślność
i  wielkość zapewnią. Ośmiel się używać praw  
c i służących , i to  p rzyw róć , coś tak uroczy­
ście ogłosił. Bez s ta łych praw nie ma kra ju ; 
bez praw  zatw ierdzonych od reprezentantów  
nie ma wolności, tego naypierwszego dobra, ja ­
kiego obyw ate l może używać.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 5 f i

W iln o  d n ia  26 m a rca  v. s. 182 0 ro k u .

O g ł o s z e n i a .
i .  H7 skutek Ukazu Sądu Głównego Wileńskiego Departamentu Wremiennego, pod dniem  lg  

marca teraz. 1820 ro&zz za ІѴ. 1З6 do Sądu M agistra tu  M iasta  W iln a  nadesłanego, i  zaszłe j 
w  ternie Sądzie M ag is tra tu  W ileńskiego w dniu  22 teraz, miesiąca marca R ezo luc ji; będzie się 
wy prze dawać przęz publiczną lic y ta c ją , więcej dającemu, za gotowe pieniądze, na wieczność, Dorn 
murowany trzyp ią trow y z p iw n ica m i, ślaynidm i, wozowniami i  dalszemi wygodami, oraz z me­
blami, po kupcu W ile ń . Leonardzie Jocherze pozostały, w Mieście W iln ie  p rzy  u licy  W ie lk ie j za 
IV. 198 naprzeciw  pałacu JW . Pudłowskiego sytuowany, a to na satysfakcją w ierzycieli tegoż kup-

ogłoszonego, mających 
'.a się term in, pierwszy 

życzący zatem nabyć ta - 
do domu powyższego gdzie i  akt l i - 
, nakazu u szy po rogach u lic  M ia -  
iększey dalszych odległych różnych  

osob wiadomości , tę awizacyą d la  umieszczenia potrzykroć w Gazetach K u ry  er a Litewskiego do 
Redakcyi W ileń. przesyłam , z urzędów nie, jako komenderowany z Sądu Ratusza W  dońskiego 
Członek podpisuję. D a tt 1820 marca 23 d/zza u» W iln ie .

Józef Statkowski P . B . M . W ,

1. E xcerpt Reprocessu z Protokułu potoczne­
go G rodzkiego P ttu  W ileń. w dacie niżey w y ­
ra żo n e j zapisanego, i  tegoż czasu pod pieczę­
cią Grodzką P ttu  W ih ń . jee t wyden.

Roku i  8 20 mca mar ca 2 o dnia. P rzed  
A kiam i Grodz. P ttu  W ileń. stawając obecnie 
J P . D orota Gurkieleytowa a teraz w  pow tó r­
nym  zam ^śc iu  Strausowa O bywatelka M ia ­
sta W iln a  reprocess poniższy wpisać do p ro ­
tokułu podała , k tó ry  tak się w y ra ża : r  process 
imieniem J P . D o ro ty  G urkieleytowey a teraz  
w  powtórnym  zamęzściu Strauzdwey O byw a - 
ię lk i M ias ta  W iln a  na U rodź . L u d w ika  P io ­
tra  Lachow icza Kapitana b. w o jsk  P o l. czy­
n i się z następnych pobudek': doczytawszy w do­
datku K u rye ra  L i t .  idącego roku w N tz e  3 4  
zamieszczone oświadczenie imienń.m namienio*  
ntgo Ludw ika P io tra  Lachowicza dnia  1 3 m ar­
ca 1820 roku w aktach Z iem . P ttu W ileń. za ­
pisane, nay duje sobie w obowiązku odpowiedzieć 
następnie :  niepowinnó nikogo zastanawiać ani 
też n iż y  podpisaną nie zdstanawia, że W . L a ­
chowicz. posiad łszy fundusz po bracie swoim  
ś. p. Kajetana Lachow icza P isarza Kom issyi 
b. p o rzą d ko w e j, takim  sposobem ( ja k  przed­
s ięw zią ł przez aw izazye c z y li paszkwile, za­
spakajać interessd brata swego, do ja k ie g o  zA- 
m ia ru  pewno zn a jd z ie  znaczną liczbę równie  
m yślących, k tó rzy  nie m ają zam iaru kończyć i i i -  
teressow spraiłsiedliwemi krokam i i  po obywa­
telsku , pozw o li sobie powiedzieć , że w swoim  
oświadczeniu wiele iś to tru y  nieprawdy pomie­
śc ił, obli.g na ru b li srebrnych i , 3 oo ca ły  w ła ­
sną ręką ś. p. Kajetana Lachowicza p isany i  
podpisany, k tó ry  w id z ia ł a przecież ręk i bra­
ta  rodzonego d la  w iadom e j ty lk o  sobie p rz y ­
czyny zaprzeć się usilnie i  ie  za takowym  0- 
blig iem  w  roku om inionym  / 8 19 miesiąca 0- 
ktobra Ъо dnia podanym , a tegoż roku no- 
wembra 6  dn ia  sądownie zeznahym ś. p. De- 
b ito r K a je tan Lachow icz o sa tys fa kc ją  cne­
mu przed Sąd Z iem . W ileń. b y ł pozwanym , a 
na prośby tegoż debitordproceder n ieżosta łpo­
p a r ty , po ze jściu  one go ja k o  sukcessor ńamie- 
n iony L u d w ik  P io tr  Lachowicz kapitan po­
zwem w dniu 6  marca 1820 roku sobie poda­
nym , a tegoż roku i  miesiąca dn ia  10 Sądo-, 
lunie zeznanym o tenże sam d ług  przed Sąd 
G ro d t. JVneń, zosta ł zaadcytow anym , za

którym  pozwem w  fokach teraźnie jszych a k io -  
ra t zapisano a o b lig  serii w  ka n cd la ry i G rodzi 
W ileń. aktykow any nayduje się , to wszystkó 
W . Kap tan Lachowicz wie dostatecznie, oka­
zywanym  Sobie m ia ł i  wyprzeć niezdoła, o - 
śwładcza z to niżey podpisana, żc takowego 
obligu przew h łukować nie ma wcale potrzeby  * 
a ostrzega debit r  i ,  że n a y ry c h lty  takow y o -  
b lig  bez rozbioru Są ow go unikczernm,  g d y  
położy z op ła ty  summy kwietacyą cz y li rewers$ 
lub też w m ity  u owych pieniądze z ło ż y , i  
niżey podpis cna wtenczas będzie obowiązaną 
płacić za męża swego g d y  będzie w idzieć w la -  
sną ręką je  go z inskrypc je  pisane i  podpisane 
etiam bez pieczętarzy. U tego reprocessu pod­
pis w  protokule taki. Jako proszony od m atk i 
syn je y  podpisuje śrę.

F ryd rych  Gurkley t.
Zgodność z P ro t  kułu św adczę Józe f To - 

wiański Grodz. W ileń . Regent.
Takowy reprocess ze można drukować w K un  

Litew skim , Sąd Grodz. W  leń poświadcza.
1 Adam  Zapaśnik Sędzia Grodz. W ileń.

i .  W  sklepie domu Towarzystwa Dobroczyn­
ności Wileńskiego zna jdu je  się Groch Cukrowy 
rza d k ie j wielkości i  słodyczy, w naszey p row in ­
c j i  m n ie j, rozkrzewiony, gdyż na m iejscu w Pu­
ławach d la  swey osobliwości fu n t  jeden po zło­
tych i 3 g r. 10 przedaje się, aby uczy n ic dogo­
dność tutejszemu Obywatelstwu w rozkrzewieniu  
one go ustanowiłem cenę niedochodzącą części 
trzec ie j, to jest: fu n t  jeden po złotych 4. Smialó 
mogę o dobroci i  gatunku twierdzić, gdyż przez 
la t trzy  rozkrzew iając ten groch przekonałem się.

R. Gryzer.

W  x ięga rn i uniwersyteckiej zn a jd u ją  się do 
przedania:

S ix  Polońaiśes pour le p ianoforie a ąuatre mains 
composees p a r Joseph Deszczyński Oe. j,k o p :  
60 srebrem

S ix  Polonaises pour le p ianoforte  composees pap 
Severin Tyszkiewicz. 4o kop. sr.

Z n a jd u ją  się oraz piękne pantaleony na spoeob 
wiedeński z mechaniką angielską robione.

1. W  re d a k c ji gaze ty  K u ry e ra  L i ­
tewskiego dostać m ożna o p ra w n y  ca ło ­
ro c z n y  zb ió r gaze t K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go , n a  ro k  Г819. Cena *x e m p la rz a  
r ,  s r, j o .



Ogłasza erę po raz d ru g i i  trzec i.
2 Izba Skarbowa TJtL W ileńska podaje do wiadomości, ze n iż e j w tąbellach pcmieniotte 

skarbowe dobra w różnych powiatach ń y  gubern ii położone będą się oddawać przez publiczną l i - 
cy ta cyą  kw ietn ia mca 19, 21, 2З, dnia w 12 le tn ią  prendowną possesyą, z 12 apryla  wspo­
m nianego  1820 r  zaczynającą się. Przeto m ający zam iar licytow ania  takowych m ajątków ra ­
czą przybydź narzeczone term ina do izby skar bowej W ileńsk ie j, sami lub przys łać praw n ie  umo­
cowanych plenipotentów z ewikeyami odpowiedniemi dwoletmey in trac ie , ja ka  z o&tateczney lic y ta c ji 
w yn ikn ie , równie też ze świadectwami Sądu Щ . 2go D e p a rt. o śwobodności majątków lub kam ie­
n ic  w  ewikcyą udających się upewniającemi* M a rca  l i  dnia  1820 roku.

Sowietnik Kotkowski.
Stołonaczalnik Okołowicz.

Wiadomość s Karbowy eh? wakujących m ajątków w guoenu i w ileńsk ie j przeznaczonych 
dadź z publicznego ta rgu  w 1 2 le tn ią  arendowną dzierżawę.

Od- j
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_ Stan m ajątkow podług Inwentarzy  t 

dochod z nich.

> Nazw iska m ajątków w powiatach * $
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Stoł o naczelnik Okołowicz. 
P  owy tezy k Zdzitow iecki.

Wiadomość sktubowych m ajątków, w -gube rn ii W lL ń ik ie y , przeznaczony cii w  1 2le tn ią  
arendowną dzierżawę oddadź z publicznego ta rgu , za nieakuralne opłacenie przez teraźnie jszych

dzierżawców należnego dochodu
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Nazwiska m ajątków w powiatach.
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Trockim . i1 2 Streypuny Buywuny * “ 1 — 2 4 12 228
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1 6 Starostwo Sutorowićze - - 1 — 1 6 8 8 j ■—
! Kowieńskim*

| 7 D zierżaw a Krużunce * * 1 ------- -
i lb 7 333 Ю

i Oszmiańskim. 1
1
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Czotyrki - - - I__ 1 1 I > ’ 9 182 2 51

Sowietnik Aoikowski. 
Stołonaćzalnik Okołowicz. 
Powytczyk Justyn Zdzitow iecki*

2. E xcerp t oświadczenia Z pro tokułu po­
tocznego Ziem. P ttu  W ileń. w  dacie p o n iże j za­
pisanego eteor. pod pieczęcią urzędową Z iem ­
ską tegoż P ttu  p a r t i requ iren ti jest wydań.

Roku 1820 miesiąca marca *3 dn ia . Przed
aktam i Ziem skienii Pow ia tu  W ileńskiego sta­
ju aiąc osobiście W JP . L u d w ik  P io tr  Lechowicz
K ap itan  b. w. p o i. oświadczenie poniższe w p i ­

sać do pro toku łu  n in ie jszego poda ł następnie 
pisane: dowiedziawszy się, i i  D o ro ta  G ark ley -  
to w a , a teraz Sżtrewczowa m a u siebie pismo 
w postaci obhgu bez pieczętarzow, n iby przez 
zeszłego ś.p. Ka je tana Lachowicza P isarza  b. 
kom m issy iporządkow e j W ileń. zeszłemu takoż 
D an ie low i G u rk lcy to w i szewcowi w to ku  1807 
in  novembri na summę rub. srebr. sy5oo w y ­



dane, w żadnych aktach nieobjawione , n igdy  
nikomu niew iadom e, szukał oświadczający się 
przekonan ia , jakieby nastanie tego pisma by* 
ło , i  w pozostałych po bracie swym Kajetanie  
Lachow iczu papierach zna laz ł dowody , i i  ow-  
szem G urk leyt pózmey po dacie mniemanego 
o b lig u  zeszłemu Lachow iczow i o d łuza ł się * i  
aktualnie b y ł w inien. G dy Zaś za tym  pismem 
G urkleytowa pod obcym ju z  nazwaniem będąca 
postanow iła zakłócić zał. ja k o  sukcessora, prze­
to zazalający napastną i  niesłuszną o b ia t  p re­
tens ją  oświadcza , ze o tak podstępne postępo* 
wanie na o b ia t  szukać będzie k a ry ; aby zaś 
pismo w ty tu le  obligu nikczemne nic niezna-  
czące n iez łudz iło  kogo, os trzega, iż  za nim 
Ładna summa n ig d y  u G urk leyta  pożyczona 
n ieby ła* i  n is należy , aby więc n ik t w umowy 
o nabycie oney n iew choŁ z ił, uw iadam ia, i  ta ­
kowe oświadczenie własną ręką podpisme, U  
tego oświadczenia podpis w  protokule je s t ta k i. 
Ludw ik  P io tr  Lachow icz Kapitan w. poi.

Zgodno Jan Z ienkiew icz W . Ziem . Regent.
Ze takowe oświadczenie w K u ry  er ze L i t .  

może bydź umieszczone poświadczam Jakób T o - 
w iańsk i Z iem . P ttu  W ileń . P isarz.

2 Z  mocy rezo luc ji Sądu Z iem . P ttu W ile ii, 
przezemnie nizey' podpisanego delegowanego u- 
rzędn ika , będzie się wyprzedawać a publicznej, 
licy tacy i, n a jw ię ce j dającemu za gotowe p ien ią­
dze, dom po Brodzianowskich częścią murowany, 
a częścią drewniany z ogrodk em fruktow ym , 
w mieście W iln ie  na u licy  W ileń. pud N. 706 
pdłożoay, w term inach: pierwszym arna 6 drugim  
8 oraz trzecim 1 Ostatecznym dn iu  12 mca a- 
p ry la . Życzący zodym nab jdż wzywaiąsię na­
tęż termma do izby Sądu Ziem. Pttu W ileń. w do­
mie sądowym Za Zamkową bramą położonym, 
gdzie się takowa licytącya w dniach oznaczonych 
°d  godziny 3 do godz i/ij' 6 odbywać się będzie.

Jakób Towiański Ziem . P ttu W ileń . Pisarz.

2 N izey podpisany stosownie mając się do u- 
czynionego w Ziem . W ileń. w roku 1820 janu­
a r y i 28 przez gazetę K u r j e r  a L it t .  za N . 15 o- 
publikowonego oświadczenia, iżby H ieron im  A r- 
tecki Ko n. 1 da la  jego pomocnicy żadnych d łu ­
gów zaciągać nie mógł i  nie mogli, wtenczas 
zał. del. nie ty lko ze ma dług sobie należny, 
lecz 'nad to  pom ow ion j o honor , dla tego. ja k  
się wyżey rzekło mając się do oświadczenia wy­
ż e j wyrażonego, tą  p ub likac ją  jeszcze raz, d ru ­
g i o b ja /a  n publiczność, lako W ulfow icz D ercyn.

Może Redakcja dc K u ry  era Litt.. p rzy jąć  
poświadczam Jakób Towiański Z iem . P ttu  W ileń. 
I Jisarz.

2 Dom murowany X ięc ia  Generała Puzyny  
pod N . i m  przy  murach Panien Sto M ich a l­
skich po łożm y, zupełnie opatrzony, ze s ta jn iam i, 
wozowniami murowanemi, z sklepam i, suterena­
m i , kuchniam i , wewnątrz ze- wszjsthiemi wygo* 
d a rn i, potrzebnemi meblami, cały, lub częściami 
od następującego S. Jerzego do najęcia, i  w o- 
statku za przyzwoitą cenę do sprzedania. K to- 
by życzy ł tako u y dom n a ją ć , lub dziedzictwem 
nabyć , ma się udać w tym  do umocowanego W. 
M a jo ra  Cytowicza, w tymże domie mieszkaiącego.

2 N iż e j podpisany na opłacenie kredytorow  
moich kamienicę dziedziczną wmieście W iln ie  na 
zaułku Zmudzkim  szpitalnym pod N . „55а i  f o l ­
w ark Rzeszę Miedzichowstczy z:i'ę, o dwie mile 
od W ilna  dusz męzkich 18 mający z zabudowa­
niem należytym, w p o z y c ji dobrey mam doprze- 
dania  . ktoby życzył kupić mech się zgłosi %do 
mnie do fo lw a rku  tegoż D a ttro ku  1820 marca i3 .

Takowe ogłuszenie podpisuję Szymon O rłow­
ski Dwor. b. Skar. L i t t .

2. Od wileńskiego gubernialnego Rządu o* 
głasza się : iz  na zaspokojenie skarbowej nale­
żności od meakuratnego postawczyka, wileńskie­
go żyda M ichela Gordona, podług kontraktu  
zawartego z zarządzającym byłą w W iln ie  korri- 
missyą prow iańtską depo , Dombrcwskim, liczą ­
c e j się z procentam i rub li srebr. %4o5 kop. 6o£, 
przeznaczona na p rzedn i paręczniką za tegoż 
Gordona , obywatela Józefa Łappy z majętności 
jego S terkayć, w powiecie witkcmierskim poło­
żone y , wieś Dubeyki z 5g dusz poddanych i  
wszelkiemi ao n ie j p rzy  należnościami * z k tó re j 
za 1819 r o k , podług opisania wyliczono rocz­
nego dochodu ru b li srebr. 280; a zatem życzący 
na bydź takową wieś , zechcą p rz jb yd ź  do tego 
gubernialnego R zą d u , na te rm ih j: pierwszy 
dnia  28 , d rug i 5o mca apry la  , a trzeci dnia  
i 5 mai a teraźniejszego roku . D n ia  8 marca 
1820 roku.

Sówietnik Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim. Now icki.

i 2- Podaje się do wiadomości, iż  po zeszłyni 
ś. p. Ludw iku G ra jjie  Tyszkiewiczu , wyprzeda- 
ją  się m ają tk i tuz p rzy  mieście W iln ie  poło-  
żone , jeden zwany To p ław y z dworna m łynam i, 
z tych jeden murowany na dwa. p ią tra  z me­
chaniką naylep ; ą o 8 kamieni z krup ie rn ią  do 
robienia krup perłowych , d rug i m łyn  drewnia­
ny  o 2 kamieniach na py te l zprzynależną mecha­
niką , takoż austerya murowana z p o i yarr.i m ie- 
szkalnetni i  stodołą obszerną; do tychże Po/ ł  w 
grun ta  , łą k i , i  zarosłe , w obszerności su < jz y . 
D ru g i majątek zw d n j Rybiszki 1 Rówriopnle trz y  
wiorsty za miastem W ilnem  odległe położenie 
gruntów w najlepszym  ga tunku , z łą ka m i, la ­
sami , zaroślami i  sadzawkami z domem nowo 
zabudowanym gościnnym na szpacyery;  do tego 
majątku ciąg łych poddanych dymów cztery w u- 
przęży i  gospodarce nayleptzey. Życzący ta­
kowych majątków nabycia, oiech się zgłosi do 
zarządzającego interessatn , Iw a s z k ie w ic z a riiie -  
szkającego p rzy  Stym Jakóbie na Łukiuskach 
pod N rew  748.

2. Od Rządu gubernialnego Wileńskiego ó- 
głasza się : iż  Hząd ten, p.odług rezoiucyi w dniu  
16 teraźniejszego miesiąca marca nastałey, dwa 
murowane domy kupca A lexandra Słuckiego* 
znajdujące się w mieście W iln ie  na przedmie­
ściach: ZarzecznYm iOstrobramskirn,wzięte w skar­
bową a d m im s lrac rą , za zaległe odKupne niedo­
p ła ty  na tymże Sluchim i  jego towarzyszach kup­
ców Komarowym i  Korid iurynym  , z dzierżaw  
trunkowych poborow w miastach Sankt-Petersbur­
sk ie j gubern ii: Gdowie, Łudzę . now ej Ładodze , 
i  gubern ii pskowskiey w Porchou ie , oraz i  za 
poszukiwanie wileńskiey izby Powszechnej Opie­
k i ; z powodu niejawienia się na uczynione we­
zwanie życzących tiabydż takowe domy, posta­
nowiono oddać z publicznego targu w 12le tn ią  
arendowną dzierżawę od Unia 2З miesiąca apry­
la  teraźniejszego roku; a Zatem życzący wziąć 
na takową dzierżawę wspomniane domy, zechcą 
przybydź z ewikcyami odpowiedniemi dwuletnie­
mu dochodowi, ja k i p rzy  targach pokazany bę­
dzie, na term iny dnia  12. i 4 u 16 miesiąca a p ry ­
la  do tego gubernialnego Rządu, gdzie i  warun­
k i na wzięcie w arendę tych domow okane będą.: 
D n ia  18 marca 1820 roku.

Sówietnik Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim ierz Now icki.
Stołonaczalnik Kowalenok.

2. Od Rządu gubernialnego Litewsko - Gro­
dzieńskiego ogłasza się ninieyszem: izby kredy- 
torowie zmarłego w B erlin ie  Półkownika Joa­
chima Suchodolskiego, p rz y b y li do tutejszego g łó ­
wnego Sądu 2go Departamentu, dla odebrania 
pozostałych po śm ierci wspomnionego Suchodol­
skiego pieniędy rub li assygn. 2.879 kop. 81, w ter­
minie czteromiesięcznym, to jest: od daty ntu iey- 
szey do dnia  i d  następującego miesiąca ju l i i ,  pod



U tratą p raw a do tych pieniędzy. D n ia  15 m ar­
ca 1820 roku. Sekr. Kazim ierz Siedlecki.

3 Roku 1820 mca marca 8 dnia. P rzed  
A k ta m i IV . G. W iln a , stawając osobiście W JP* 
Pułianow ski kom ornik P tu  Grodzień. w imieniu 
JP . K ry s ty n y  Sza wie w iczo w ey ja k o  opiekun 
przeciwko S tar. Szai Berkowiczowi pełnomocne­
mu plenipotentow i Jana Zapaśnika oświadcże- 
nie do akt ku wpisaniu podał w  tych w yrazach: 
oświadczenie nómine W JP . M ik o ła ja  P 'u łja ­
nowskiego komor. ja k o  opiekuna wdowy Szaw- 
łewiczowey zanasza się na S tar. Szai Berko­
w i cza i  o to : ob ia t. Szaia Borkowic z p rz y j ą- 
wszy obowiązek na siebie pełnomocnika w imie­
niu  Jana Zapaśnika pudoffice ra  Leyb Gwar -  
d y i W o łyń , pułku z mocy sobie daney p ltn  po -  
tencyi wszedł w ,układy z JP . Szawlewicząwą, 
i  umówiwszy się o schedę pret m y lną  ja k ą  sto­
sował Jan Zapaśnik, w części w z ią ł pieniądze 
gotowe, a na zł. po i. tysiąc dwieście na swe imie 
obżuł. w z ią ł dokument z terminem opłacenia na 
dniu  7 marca idącego roku; w czasie nim term in  
na ехоіисуа p rzypad ł, pretensorowie z a ja w ili 
się do funduszów  Jana Zapaśnika, w którego  
im ieniu d z ia ła ją cy  obzał. Szaia w z ią ł dokument, 
i  tak J P . Jarzębkiewicz przez zapozew z aresz­
tem założony o rub li sr. ośm diiesiąt sześć i  pó ł 
a  W JP . W róblewski o ru b li sr. piętnaście w mie­
siącu fe b ru a ry i fundusze wszelkie zaaresztowali, 
ża l. del. ja k o  opiekun dbający o dobro p u p illi 
iw  ey chętnie chcia ł sa tys fakc ją  dope łn ić 'op i­
sow i danemu na sumnię z ł. po i. Tysiąc dwieście, 
lecz k iedy in  tracto czasu takowego a n i ro z ra ­
chunków żadnych obzał.Szaia zpNtensoram i m e- 
u czy  n il,a n i tez napewność i  bezpieczeństwo w  myśl 
a rty k u łu  Jo, rozdzia łu  7 kaucyi żadnty nieoka- 
z a ł i  n iez łozy ł, ażeby za ł. del. przez opłacenie 
bez uczynić się powinnego zabezpieczenia na- 
pow tórną w yp ła tę  fundusz p u p ill i  n ienaraz ił, 
oświadcza, i i  w każdym czasie opłacić jest ■g o -  
tow  byleby ty lko  za pretensją zastosowane i  
stosować się ■mogące do trzech la t ob i. Szaja  
z ło ż y ł kaucyą, i  że takowy ob lig  chociażby by ł 
prze lany , że skutków odzierżećniemoże bez do­
pełnienia bezpieczeństwa d la  za ł. ostrzegając n i­
n ie jszym  daje wiedzieć. W  protokułe podpisa­
no : Takowe oświadczenie jako  opiekun podpisuję 
M ik o ła j  P u łjanow ski kom. P tu  G r.

Correctum Ignacy  M is iew icz.
ТГакоіие oświadczenie R edakcja  gazety K u -  

ty e ra  L i t . może drukować.
Mateusz Ż ó łkow sk i R . M . W .

3. Od Kommissyi ustanowionej w W ili ńsk ie j 
gubernii dla przedaży skcrbawych majątków o- 
głdsza: I ż  na mocy zalecenia J W . M in is tra  skar­
bu, dzierżawa Powtełe, w o szmi riń .>• kim po wiecie 
zna jdu jąca  się, bez poddanych i  lasu , z dworna 
gośpodarskiemi zabudowaniami i  karczmą, w któ­
r e j  dzierżawie wysiewa się cęrok zboża ozim iny  
i  ja ry  beczek 6 i  5 p u ro w , a siana ukasza się 
wozow 18, rocznego dochodu przynosi gotowemi 
pieniędzmi ru b li srebr. 48;  Obsierności zaś ziemi 
i  łą k  zawiera w sobie do 7 włok; postanowiono 
przedać, naznaczając term iny w następującym  
miesiącu ap ry lu  teraźniejszego roku, dnia  19, 
21 i  2З, na które term iny w zyw ają się życzący 
dla nabycia wspomnioney dzierżawy, z pewnemi 
ewikeyami tub gotowemi pieniędzmi, do w ileń­
sk ie j Kommissyi ustanowionej dla przedaży skar­
bowych majątków , gdzie im  będą pokazane opi­
sanie i  p lan  ley dzierżawy. D n ia '28 lutego 1820 
ra ku • W  obowiązku W ice Gubernatora Guber- 
śki Kaznaczey Lega.

Guberski Sekret Konstanty Orzechowski.

5 . Przez C. K . do sprzedaży dóbr skar­
bowych w G alicy i ustanowioną Kontrriissyę czy­
n i się w iadom o, ze it> roku bieżącym hasiępu-  
jópce dobra skarbowe i  funduszowe drogą pu­
b liczne j licy tacy i sprzedawane będą:

W  cyrkule Bothnieńskim  : należące do fu n ­
duszu re lig ii państwo Radlównkie w jedena­
stu oddziałach. W  cy rkule W adowickim  a da ­
w n ie j M yś le n ick im : sekćya państwa kame­
ralnego Bratkow ickiego , to je ś t : W id e łla , K u ­
pno i  Poremby. W  cyrkule Żółkiewskim  : dwie 
sekcje państwa kameralnego M ostów , jako  
to :  Rek lin ieć  z Strzem ieniem , tudzież P a r- 
chacz i  S iile c  z częściami Zaworniem  i  N o ­
salem. W  cyrkule Stryyśk n i : państwo ka ­
meralne Drahowyze w tfztfćh oddz ia łach . L i * 
cy ta c ja  tyćh dóbr nastąpi w miesiącach m aju  
i  czerwcu , dzień zaś lic y ta c ji tych dóbr lub  
oddzialąw wraz z oznaczeniem c?ny fiska l­
n e j i  z wykazaniem rubryk przychodów, oso-  
bnem uwiudomieniem ogłoszony zostanie. W g * 
ru n k i główne są te: 1). Ze przeduz tych dóbr 
wyłącznie za monetę kruszcową n a s tą p i; 2). 
Z c 'każdy chęć kupienia rnająćy przy iccytacyi 
dziesiątą cżęść certy f is k a ln e j jdho wadyutri 
w  rnone ie konw encyjne j albo w gotowizn; e 
z łożyć, Ihcli też na takąż kuotę zabezpiecze­
nie h j f  i  skalne , przez C. K . u rząd 'fiska lny za 
ważne i  niezawodne uznane, daaz ma. 3) Je­
żeli cena kupna dóbr sprzedanych summę p ię -  
ciudziesiąt tysięcy Z- Pa n ic prze wy z.-za, u te­
dy nabywca jedną pełowę te jże  w c Je rtch  ty ­
godniach , r&chując od dh ia  uwiadomienia na­
bywcy o zaszfem zatwierdzeniu przeduzy , a 
drugą połową w przeciągu la t *p ęciu, p ięc io­
ma jedaokowerrti ra tam i ; p rzJ  dobrach zes, 
gdzie summa kupną pięćdziesią* ty  lęcy -Z. d . 
przewyższa, ty lko jedną trzecią  część w po • 
w yże j ustanowionych czterech tygodniach , a 
drugie dwie trzecie części w p ięcioletn ich je ­
dnakowych ratach monetą konwencyjną w y­
p ła c ić , resztę zaś summy kupnu na kupio­
nych d o b ra li prawem pierwszeństwa przed  
wszystkiemi innerrii zabezpieczyć, i  od takowej* 
procent po 5 od sta rachować się m a,ący р Ій -  
c ć ma. Z  resztą wadyum w gotuwiźnie z ło ­
żone 5 w pierwszej połow ie , albo w p ie rw sze j 
trze c ie j części summy kupna potrącone , І  po  
uiszczonej tey pdławie albo trzec ie j części, * d> 
danie dóbr uskutecznione będzie. 4 ). Kczdy, 
kto ja k ie  z powyższych dóbr lub oddziałów  
przez aukc ją  bezpośrednio za licy tu je  , pozyska 
bezpłatnie dla siebie i  swoich potomków tabu­
la rn ą  zdolność do posiadania tychże dóbr lub  
oddziałów. Nakoniec wolno każdemu chęć ku­
p ie n ia  mającemu ceny szacunkowe pt zeyrzec 
i  sanie ż dobra nh sprzedaż przez obwieszczenie 
przeznaczone , co do ich sianu i  wszelkich Ru­
bryk przychodowych oglądać.
We Lwowie dn ia  Anton i de W o jn ic k i Se-
18 lutego 1820. kretarz gubern ija lny*

2 W yjeżdża za gran icę do Królestwa P ru ­
skiego do miasta Królewca Szlachcic Józef L a -  
tuszyński, z Tomaszem Dobrowolskim, i  W in *  
centym Gałkowskim.

3. W yjeżdża  za granicę na pow rót d& 
królewstwa Pruskiego do McmJa tameczny ku* 
piec E d w a rt Packier z służącym Andrzejem  Le* 
warym .
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R o k u  1820 M a rc a  26,

W E D L E  U K A Z U  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I S Ą M O W Ł A D N Ą C E G O
C A ŁĄ  R O S S Y Ą  etc - e tc , etc.

1.  Ę x c e rp t  ośw iadczen ia  w  p ro to k u le  M a n ife s to w y m  S ądu G łó w n e g o 2  D e p a rta m e n tu  G iib e rn ii  
L ite w s k o -G ro d z ie ń s k ie y  w  dac ie  n iż e y  w y ra ż o n e y  zap isanego  p o d  p ie c z ę c ią  U rzę d o w ą  tegoż Są­
d u  s tro n ie  p o trz e b u ią c e y  w  d n iu  1 0  m a rc a 1 8 2 0  ro k u  w y d a ń .

Roku tysiąc ośro.set dwudziestego, miesiąca marea, dziesiątego dnia — Przed Sądem Głównym 

3 go Departamentu GUbernii Litewsko-Grodzieńskiey stawaiąc osobiście WJPan Stanisław Zadar- 
nowski Adwokat ośw iadczen ie  w  im ie n iu  O p ie k i n a d  m a ją tk ie m  Józe fa  H ra b i C h o d k ie w icza  p r a ­
w n ie  u s ta n o w io n e j u czyn io n e , dla zapisania w Prot okuł mamfestowy przy opłacie poszlin wpiso­
wych kop i ciek pięćdziesięciu i pieczętnych kopieiek pięciudziesiąt dwuch i puł, a w ogóle rubla 
jednego, kopieiek dwuch i puł miedzią, podał w wyrazach następnych: —  Niżey p o d p i s a n y  
\v imieniu Opieki nad majątkiem Józefa Hrabi Chodkiewicza prawnie ustanowionej, ma za obo­

wiązek odpowiedzieć na Oświadczenie JWW. Konstantego Pułkownika wóysk polskich i Franci­
szka Chorążego Nowogrodzkiego, Rajeckich, pod dniem dwudziestym szóstym janparyi tysiąc 
ośmset dwudziestego roku, w 2\kiach Ziemskich Nowogródzkich, zapisane, a poźniey w dodatku
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pr

. ' ;  . : p  ъ --------  s ^  iu m i ,  vy ju a n y ,  preicnsyow
summownych J W w. Rajeckich, przez samojedriego Ałexandra Hrabi Chodkiewicza zaciagnio- 
nycn, na iMo/.ey kowie i Solecznikach opartych; bynajmniej za dług dyczysty nieuznał i niezre- 

alizował ale tylko, jak wszystkim Kredytorom, tak i JWW. Rajeckim, dozwołbno z wezwanego 
Ukazu tir 0  bo wad i dowodzić w Sadzie Glńwmrm Кіі/ѵ,*г«Дг,"»м ~   tt__i . _ a P
xa

sorskic.i ше/.ostały obroconemi— Kto zatem zostaie jeszcze na drodze poszukiwania, i uowoaze- 

nia, ten zapewna inenabył pozoru nawet, ażeby przedwczesne, a w Ukazie Senatskim nieznaydu- 
ia.ee się, rozgłaszał dla sjebie rekognieye—-Powtóre: Obecną jest zapewna wspomnieniom JWW. 
Rajeckich 1 ta okoliczność, ze gdy za Remissą Sądu Głównego Kijowskiego złożony Urząd dzia­

łowy W Czarnobylt trudnił.się podziałem wszelkiej fortuny zeszłego Jana Chodkiewicza Starosty 

/miudzkiego pomiędzy dwóch jego synów, w tę porę za wspólnem zniesieniem sie zebrani do 
miasta Urodna: z jedney strony Ąlexander Hrabia Chodkiewicz,' z drugiej strony Kredytorowie, 
11 a dobraćn Litewskich niaiąey opisaną ewikcyą, z trzeciej zaś strony Opieka Józefa Hrabi Chod­

kiewicza, %o dobrowolnein zgodzeniu się na Sąd polubowny Kompromissarskł zawarli pomiędzy 
sobą. pou dniem trzynastym maia tysiąc ośmset ośmnastego roku, Komplanacvyny Dokument 
przez który dział połowiczny dóbr? Litewskich, pomiędzy Аіехашігет Hrabią Chodkiewiczem, a 

pomiędzy Opieką jego brata, ułożony, wszystkie trzy strony przyjęły i zatwierdziły; wszystkie 
długi co do ich realności Zrckognoskować, i ze schedy' ЛІехаЫга Hrabi Chodkiewicza pod pewne- 

im warunkami usatysfakcjonować, obranemu Sądowi Komphpmissaokiemu w dobrach Turcu od- 
by wac sie maiąoemu, poruczono. — W Punkcie czwartym teyże Когф сІЪасуі; chociaż Opieka po- 

źiney uh.zyc 1 opisać szczegółowy Kompromiss z W W, Rajeckiemi, zadeklarowała; wszakże 
punktem ósmym tegoż Dokumentu Komplanacyynegb, jak najwyraźniej ostrzeżono, że jż kim tyl­
ko wypadnie potrzeba wyprowadzenia Aktów kalkulacji, lub werćtikacyi, te załatwhcA zaskute- 
cznić Sąd ogól owy Kompromissarski, w Turcu naznaczony, będzie ębowiazanym. — Wreszcie 
punktem ostatnim wszystkie stroiły zawarowały: że jeżeli pgółowy Kompromiss.'w przeciągu ro, 

ku mezostame wyprowadzonym, tym samym Komplanacya za upadła i zgaszona uważać sie be- 
dzie, a całkowite dzieło zwracać się musi pod rozEor Juryzdykeyów*'Kijowskich, Ukazem Senat- 

sium zade terminowanych — Zaprzeczyć nie mogą JWW. Rajeccy. jeszcze i tey pewności- że skó- 
ro ty ko wspommona clopiórp Komplanacya w Sądzie Zjazdowym Czarnobylskim, a następnie 
w Sądzie CrUnym Kijowskim zyskała approbatę, natychmiast Opieka do zawarcia opisu na szcze­
gółowy Kęmpromiss z JWW. Rajeckiemi przystąpiła, pod tym jednak pryncypalnym warunkiem 

z ich Strony zaparęczonym: ze ciż JWW. wezwaną Komplanacya Grodzieńską uznaiac za'wa­
żną 1 me poruszoną, we wszystkim oną do skutku doprowadzić obowi azali się  T ę  koley natu­
ralny wskazywał porządek; tę koley, wzajemnie między stronami zawsterane tranzakta, upewniły: 

T T  1 { . L  U  Naleccy w ogółowym Kompromissie rozlicza się ostatecznie z JW. Aleiandrem 
Hrabią Chodkiewiczem, co dp całkowitej należności jego, prawem zastawnem i jego obligami upewnio­

nej, kiedy przez. Akta werehkacyi wyprobuią swoie pretensje, i z wzajemnych usprawiedliwia 
się zarzutów, ze w; tey dopiero porze, przyy.ść onym będzie wolno do Sadu szczegółowego Kom- 

promissarskiego z dowodzeniem: ze z ogółu już zrekognoskowdanego, i w pewney ilości przez Kom­
promiss ogolowy- zamkniętego, jedna połowa wedle ich mniemania i chęci pod tytuł ojczystych 
ciężarów podchodzić mogąca, ze schedy Józefa,Hrabi Chodkiewicza, zyskiwać powinna satysfak­
cją-- Lecz JWW. Rajeccy rozminęli się z tym porządkiem, albowiem na terminie pierwszym 

dma ipmaia i powtórnie z odkładu na dnm piętnastym jurni tysiąc ośmset dziewietnasteoo roku 
chociaż Sąd ogołowy Kompromissarski w dobrach Turcu był złożonym, wszakże JWW. Rajeccy 

do niego meprzystąpili; z tyy pobudki, jako pod niebytność najważniejszych Kredy torów, Kom­
promiss stał się bezczynnym — Zamiary, takowego nieprzystapienia, a tem samem zerwania Kom- 

promissu ogołowego 1 przewleczenia dla wszystkich Kredytorów satysfakcji dostatecznie zoslaia 
objaśnione nu, terazmeyszem JWW. Rajeckich. do Gazet wprowadzonej oświadczeniem. Wi­

dać albowiem, ze doczekiwali dma dziesiątego julii, w którym Kompromiss szczegółowy miał 

byclz ziozonym w Mozeykowie —- Niewdając śię zatem w konieczne rozliczenie się z JW. Ale- 
хапсігет Hrabią Chodkiewiczem, jako pożyczającym, co do realney massy kredytu onemu udzie­
lonego, I co do pretensjo w wzaicmme z przeciągu zastawy stosować sie mogących, na to tylko 

cała ciięc 1 usrlnose obrócili, ażeby pod nieobecność Aktora pożyczki, z sama tylko Opieka 

w Kompromisie szczegółowym na suppozytach i yynioskowaniach opierać się tnogńcć, zyskiwali 
JuaieaŁa- Kiedy jednak dopuszczenie podobnego podstępu, okrywałoby Opiekę zarzutem o nie­

przyzwoitą powolność 1 zaniedbanie, kiedy bez rozliczenia się z Debitorem, o ogólne zawinienie 
w samey tylko imagmacyi tworzyć połowicznego oney podziału, pod tytuł oyczystości podciąga­

nego, jest niepodobieństwem; dla tego Opieka, dobra риріЦа swoiego od obowiązków V siebię



missu szczegółowego, w  M ożeykowie oznaczonego$ nie oz me się bydź władną. —* Źe taż Opieka, 
ile  od niey zależeć może, do, ukończenia. Kompromissu ogółowego, zbliźaiącego dla wszystkich 
K redy to row  satysfakcją, a po odbytych Aktach W M ożeykowie, i  do załatw ienia Kompromissu 
szczegółowego z na jw iększą troskliwością przykładać się pragnie—  Ze wtenczas ty lko  odwołać 
się pod rozb ior w  Juryzdykcyach K ijow skich  rozpoczęty i  ustanowiony będzie zmuszoną, jeśli 
samiż K redytorow ie , a szczególnie j J W W . Rajeccy doprowadzenia do ostatecznych skutków  
Kom plańacyi G rodzieńskie j przeszkadzać i  nadal niezaniedbaią— Ze naostatek: ż 'powodu zrzą­
dzonych dotąd przez J W W . Rajeckich zamitreżeń, dopomnieć się na nich o A k ta  ka lk u la c ji i  

n r l  r lflttv  * я і а о і я  ЯпВг Мпірѵігти-ія п я  snhede J W . Józefa Chodkiewicza, п іе тп іе ѵ  o stra ty

Poszliny pieczętne Ó2i k o p ie jk i opłacone,> L. S. Zgodność z Protokółem  manifestowym  
świadczę Jozef Rakowski Sądu Głównego 
Grodzieńskiego Regent,

Że takow y E x tra k t Oświadczenia w olno w  Gazetach umieścić świadczę Józef Rakowski Regent.

i .  U rodzony Hiszpan JP. G ely-La tour na Teatrze po skończonej Operze pod ty tu łem  Skarb 
mniemany, będzie m ia ł zaszczyt dadź we W to re k  następny, to  jest: 3o tego mca, ostatnią repre­
zen tac ja  swych doświadczeń względem ognia lub ciepła, a które znane już są w  tem mieście.

D la  przekonania jak nayrzeczywiściey o łatwości sposobów7, któ rych  używa; będzie m ia ł u - 
kontentowanie przygotować natychm iast w  oczach w idzów, rękę tego, k to  będzie chciał ona po­
w ie rzyć , i  przeprowadzi po n iey żelazko rozpalone, od jakowego nieuczuie naylżeyszego bolu; ro ­
zumienie o stedney osobie n a jp ie rw sze j, która się oświadczy.

W id o k  będzie zakończony słońcem nocnem, złożonęm z różnych m ateryałów, którego moc 
sympatyczna, zamienia noc w  dzień, a światłość zadziwiaiąca pokaźnie w  n a jw ię ksze j ciemności 
ta k  jasno przedm ioty, że je możno rozróżniać, jakby wśród dnia. ,

N iechybnie w zm ieniony G ely-Latour będzie m ia ł zaszczy t wykonać w ie lk ie  doświadczenie
•ż .  ,  I  1 4 • 1 * 1_/ ___  * I 1 ' ___ P    «  .1 Г \  4 .-Х ,1  /-Х _

gdy już kosz ta1 potrzebne będą zabezpieczone przez dostateczną subskrypćyą,

2. P. Latour mc honor uwiadomić Prześwie­
tną Publiczność, iz widowisko światrUnię będzie 
pokazywane iak ty lko  do fta&cpuiącćgo mca a- 
p r r la  lgo  dnia po złotym jednym  od osoby a 
półowe tey ceny od dziecka, , przy  tym  ieszcze 
donosi\ iz  w każdym \czasie leżeliby Kompania 
widzów od 12 do 15 osób złożona, żądałaby mieć 
takowy widok w czterech reprezentacjach czyli 
przemianach to takowe okazywane będzie za 
cenę dukata od kompanii.

2 Ecccerpt z protokułu potocznego Z iem . P tu  
W ile y . w dacie niżey w yrażone j zapisanego 
oświadczenia, pod pieczęcią urzędową Ziem ską  
tegoż P tu  roku  j 3 2o marca іЪ dtna stronie re - 
kw iru jącey jest wydań.

Roku 1820 marca 1 2 dn ia  niżey podpisany 
dostrzegłszy w aktach M iń . G ł Sądu 2go D spart. 
oświadczenie wespół z protestacyą w im ien iu  i  
rzeczy JP. M ic h a ła  Downarow icza tytu łu jącego  
się Starostą R udnickim  przez W . D om in ika Ż y ­
wicę pod datą  1818 roku mca je b ru a ry i 6 dnia  
zaniesione oto: i i  jakobym  za dwóma inskrypcy- 
am i , pierwszą i 8 15 roku czer. z ł. З00, i  d ru ­
gą  i 8 i 4  czer. zł. 200 z term inem  oddania ju ­
n i i  a4 tegoż roku mca za w in ił summy, konie­
czną zna jdu ję  potrzebę, ninieyszym  remanifes* 
tem uspraw iedliw ia jąc n in ię przed powszechno­
ścią następnie się protestować, niedola i  n ie ­
przyjaznych losow wypadek z rz ą d z iły , i  zem 
z obowiązku assesoryi Sądu N iż . Z ie m . P tu  
W ileyskiego komenderowany d la  dosledzenia, 
po w ic iu  zaskarieniach wykroczeń obżał. D ow na­
rowicza w 181 5 roku mca apry la , pierwszy raz  
w życiu mimochętnie poznałem jego osobę 
w  fo lw arku  Lucin ie , przez nie goż possydowanym, 
niem oghm  w ę c  ja k  się w tym  swoim oświad­

czeniem wypisał obżał. przedwcześnie, będąc je ­
szcze n ieznajom ym ,zaw iniać mu zmyślonych bo o 
czer. zł. zwłaszcza tak ważney summy, iż  D o- 
wnarowicz m ieć, a jam  żadnych zgoła interes- 
sow mieszkając p rzy  o jcu  niestanowiąc, potrze­
bować nie mógł, gdy jednak tym  przypadkiem  
utw ierdzam  8Іę. iż  obża ł-jak  się juz  przed w ic iu  
oświadczył ztym.że ma na ?nme obhgi na wzrriie- 
nioną summę, istotnie m ógł one zaadoptować, 
albowiem żadnych pien iędzy u rzeczonego D o ­
wnarowicza n ig d y  nie pożyczałem i  n icbrałern , 
o llig o w  nie wydawałem i  nie podpisywałem, o- 
raz w  żadnym względzie n ie m u  nie zaw in iłem  
a przeto nie dla te go, żebym mu na uroione o- 
świadczęnie odpowiadał, lecz jedynie abym ob■ 
ja w ił powszechności o tak szkodhwey i  g rożą ­
c e j każdemu podobnym niebeśpieczsństwem ak -  
cyi, oraz przedsiębiorąc w na jczystsze j n iew in ­
ności dowodzić Downarowiczowi fa b ry k a c ji n i­
n ie jszym  krokiem poprzedził. N im  jednak ża lą ­
cy się prawnie unikczemni do siebie napastnie 
zastosowaną pre tensją  i ,  w inny spraw ied liw e j 
ulegnie odpowiedzi, ażeby n ik t takowych wyżey 
pomienionych skomponowanych obligow pod ża­
dnym preteoctem nabywać nieraczył przez tę p ro*  
testacyą w aktach Z iem . P tu  P Jile j'. zapisaną , 
i  w K u ry  erze. umieścić się m ającą naysolenniey 
zastrzega. U  tey protestacyi w protokule tem i się 
w yraża słowy, takowe oświadczenie wespół z re - 
rnanifestem jako  aktor własną podpisuję ręką, 
W aleryan  Szyszko assesor S. Z . P tu  W ile y .

Zgodno z protokółem potocznym A n tom  D o- 
brogostt. K o ln ick i Z iem . P tu  ff '/ le y . Regent.

Roku 1820 marca  i 4 dn ia , ІѴоІпо p rzy jąć  
do druku -poświadczam, lgnący  K iiakow shi P i-  
sąrz Z iem . Ptu W ils y .


